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• czycielstwa'ł Cz.vżby zbyt niskie wy­
nagrodzenieL. uciążliwa praca'?.„ czy 
przyczyna, tego jest wyzbycie si~ 

czyciela moźna przyzwoicie żyć i 
spełniać swoje posłannictwo godnie. ' 
A przecie~ mężczyźni stronią od kur· 
eów, jak gdyby chcieli zadokumento­
wać, że lekceważą sobie stan nau­
czycielski. 

· miasta i osiedlenie na wsi'? ... 

Skutkiem przebudowy fabrykJ w Sosnowlcach są do sprzedania rć­
tne obrabiarki, przeważnie jeszcze czynne, a mianowicie: tokarnie 
pociągowe i tarczowe, wiertarnle naścienne, stojące, elektryczne 
przenośne, radyalne i wielowrzecionowe, zwojarki (gwinciarki), to­
czarki, strugarki (heblarki) podłużne, poprzeczne I do kantów, dłu­
townice, piły zimne, dziurotłocznie i nożyce, walce do zgman.a że- • 
laza arkuszowego, tłocznie wrzecionowe, różne przyrządy do podno-
szenia ciężarów, etc., etc., etc. r2216-3-l 

t 

Rzadka okazial 
Z powodu wyjazdu sprzedaż różnych oryginalnych obrazów wy­

bitnych malarzy jak Moniuszki, Łubieńskiego, Pilichowstdego, Tr~­
bacza, Haltrechta, Snwiczewskiego i innych. Obejrzeć można codzien­
nie od g. 11-2 przy ul. Dzielnej M 4 m. 7 lewa oficyna I piętro. 

Dzisie1szy numer 
•ię z a kolumn. 

KALENDARZYK. 

składa 

Wtorek, 17 lutego 1914 r. 
Dziś: Patrycjusza B. W. 
J u t r o: Symeona i M:aksyma. 

Dziwny objaw. 
W chwili, gdy szkolnictwo w na­

szym kraju Żaczyna sl~ coraz wi~­
cej rozwijać, tak, żeby każde dzie­
cko mogło korzystać z naukj, gdy 
kaMa gmina uchwala założenie sze­
regu szkół, a nawet kaMa wieś chce 
posiadać uczelnię, pierwszą uwagę 
zwrócono na brak nauczycieli ludo· 
wych, i aby ich odpowiednio przy­
gotować, zanim powstaną odpowicd­
xiie 1eminarja, zorganizowano kurs~ 

nauczycielskie dla kandydatów, któ· 
rzy, ukońozywszy conajmniej cztery 
klasy szkół średnich, pragną się po· 
święcić zawodowi nauczycielskiemu. 

Zdawałoby się, że otworzenie dla 
szerszych mas nowych, może skrom­
nych,ale zaszciytnych placów"k,zgro· 
madzi mnóstwo słuchaczów,którzy po 
odpowiednim przygotowaniu krzewić 
będą naukę, zdobywajl\O jednocześ­
nie odpowiedni byt. 

Zdawałoby się„. stało się jednak 
inaczej; na: kursy zapisało się bardzo 
mało mężczyzn, wystarczy powie­
dzieć, że we wazystkfoh miastach 
Królestwa Polskiego zapisało si~ za­
ledwie 20 pr. mężczyzn, gdy kobiety 
stanowią 80 pr. ogólnej sumy. 

Tu zaznaczyć nadto należy, że ze 
szczupłej tej lici~by kandydatów nie 
wszyscy są polakami i jest wielu na­
leżących do inn9J narodowości. 

Taki stan rzeczy musiał mimo· 
woli wywołać zapytanie: „Cóż za 
l!.l'Zl'.CZl'.JllL w Um. stl'.oD.ieniu o.d na.u.-

Pewnie, że stanowisko mrnczy­
ci ela ludowego nie jest zl.Jyt lukra­
tywne, ale jakie dziś stanowisko 
przynosi złote owoce'?„. 

Tu wnrto zrobić porównanie z 
urzędnikami prywatnymi, a nawet 
rządowymi. „Intratnych posad" tam 
dziś niema, Jrntdy ciężko pracować 
musi, aby żyć, a szczęśliwy ten, któ· 
ry koniec z końcem zwiąie. 

Zeby wi~c nawet praca przestra­
szała, czy Jej w większej mierze nie 
mają urzędnicy biurowi'? 

Od g tej rano pracują oni do 8 
i od 6 do 9, a często i do 12 zależ­
ne to jest od napływu pracy. 

A moł.e w ta bry kach jest lżei'?.„ 
Ależ. i tam zarówno w biurach, jak 
przy warsztatach ludzie 10 godzin 
dziennie c1~żko prncują. 

Nauczyciel ludowy pracuje bodaj 
najnormalniej, gdyż od godz. 8 do 12 
w południe i od 2 do 4, · albo też od 
godz. 8 do 2 i resztę godzin ma )u~ 
wolna,. Jeżeli zatym }est pracowity, 
może jeszcze dawać prywatne lekcje, 
przygotowuJąc dzieci do średnich 
zakładów naukowych, bądź teź pod­
jąć się jakiej pracy w kancelarji 
gminne1. 

Tak czynią starzy nauczyciele 
ludowi, którzy właśnie dzięki tym 
dodatkowym pracom, nietylko, że sa­
mi przyzwoicie żyli, ale nadto wy­
chowywali Rwe dzieci na. pożytecz­
nych członków społeczeństwa. 

A dziś nauczyciele z eh wilą re­
organizacji szkolnej mają otrzymy­
wać wiQksze pensjo aniżeli dawniej, 
a to duże mu znaczenie, bo do pen­
sji nadto nrzywiązane jest mieszka-

• .l. 

nie, opał, a przy szkole bywa i o-
gródek, .który także Jaki taki dochód 
urllll.osi. SiQwem na stanowisku nau-

"' I 

Czy zastanawiaif!z się nad tern co 
czynią? Wszalc tyle się mówiło, tyle 
pisało o analfabetyzmie u nas, biada- · 
ło nad tym, a dziś, gdy będzie mo­
żna uczyć, aami nie chcemy do tego 
przykładać ręki'?„. · Wszak właśnie 
pow1nniśmy iść między lud i ksztaj. 
cić go. Szkolnictwo ludowe to apo­
stolstwo, ldóre dobrze pojęte, wydać 
może błogie owoce. Dopuszczają nas 
do tych placówek, daią możność zbli­
żenia się do ludu, a my stanowiska 
te pozosta wiarny mnym'?.„ 

Powiecie, że mężczyzn za to za· 
stąpią lrnbietyl... Nie chcę tu o nie· 
wiastach ujemnie się wyrażać, prze­
ciwnie dużo na ich plus można zapi­
sać. Są one przedewszystkiem su­
mienne, pracowite, oddają się przy­
jętemu obowiązkowi całą duszą, ale 
wyczerpują się szybko I wtenczas e­
nergja je opuszcza. Bywa, że gmina 
zbyt wiele od nauczyciela, czy nau­
czycielki wymaga, mężczyzna tym 
się nie zraża, potrafi zarząd gminny 
przakonać, że dane wymagania nie­
mo~li we są do urzeczywistnienia, ale 
kobieta rozpłacze si~, zniech~ci, nie 
wie co z sobą począć i dzieci juź od­
powiednio przygotowane do dalszei 
nauki opuszcza, a przybyła na jej 
miejsce inna nauczycielka zaczyna 
pracę od początku, co znowu znie· 
chęca dzieci i rodziców. 

A cóź si~ stanie, jeźeli nn.uczy· 
cielka wyjdzie za mąż i do miasta'L. 
Jeżeli małtonek jest jako tn.ko eJ· 
tuowany, to zabiera Mnę ze szkoły i 
nie pozwala jej siq męczyć, a wów· 
czas :azkoła traci dobrze przygotowo.· 
Df\ siłę. 

inna rzecz z m~źczyzną; ten jut 



_ _.1._ _______________ _!!0WY n.JltJ'!R ŁODZlrl-lT lutego 1t1t rok11. Hn. 
iwierny szkole pozostaje, choćby sl~ 
,nawet ożenił, a najczęściel tak bywa, 
~e i żona jest nauczyciel.kn, i oboje 
prac~ swoją szkole poświęcają. Rzad­
kie bywali\ wypadki, aby nauczyciel 
porzucał swój zawód; wówczas chy­
ba, gdy spadnie na niego niespodzie­
wanie scheda, lub wygra znaczniej­
szą sumę na loter)I. Ale to są rzad­
kie wypadki. 

Te dane powinny mętczyzn po-
· uczyć, te usuwanie si~ od pedagogjf 
.ludowej jest grzechem, którego po­
· pełniać nie wolno! .• 

Gzyt lepiej być bez hdnego zna­
czenia pisarczykiem, urzędnikiem, .1dó­
,rego każdej chwili usunąć można, nit 
nauczycielem, który na etatowej po­
sadzie, spełniając sumiennie posłan­
nictwo swoje, mote spokojnie sie­
dzieć do końca tycia i, patrząc na te 
długie szeregi swych uczniów, któ­
rych przygotował do wa.Jki z 'tyciem, 
otrzymuje bogatą nagrodę, bo zado­
wolenie, ~e z wychowanków jego wy­
rośli dzielni ludzie •.• zacni obywatele 
kraju. 

Doprawdy, odsuwanie si~ od na­
uczycielstwa w obecnych czasach, 
jest rzecz!\ co najmniej merozważnąl... 

W. 8. 

w~~Gc zmian w rz~nzie. 
-§-

0 sta tnie zmiany na naczelnych 
etanowiskach w rządzie rosyjskim 
wywołały rozległe echo w całej pra· 

· sie petersburskiej i mosldewsldej. 
Naogół prasa ta zajmuie stanowisko 
wyczekujące. Podl<reślana jest tylko 
wszędzie tymczasowość stanowiska 
p. Goremykrna. Upatrzonym kierow­
nikiem rządu 1est, według zgodnej 
opinji wszystkich pism, p. Kriwo­
szein, głównozarządzający wydziałem 
rolnictwa i urządzeń rolnych. On to 
podobno był ukrytą sprężyną całego 
przewrotu. Zapadł on jednak w 
ostatnich dniach ciężko na zdrowiu 
i musiał wyjechać na kurację zagra­
nicę, powróci zaś do Petersburga w 
nallepszym razie dopiero za dwa 

, miesiące. 
W Dumie państwowej wiadomość 

o zmianach przyięto, 1ak i wszystkie 
wogóJe wiadomości, z zupełną obo­
jętnością. W wywiadach dziennikar-
skich przedstawiciel nacjonalistów, 
Wletczinin, oświadczył, że zadowolo­
ny jest z mianowania Gorernykina: 
jest to jego zdaniem, człowiek po­
ważny, rząd będzie teraz zgodny i· 
uzyska nareszcie wyraźną fizjogno­
mję. Tego samego zdania są naogół 
wszyscy prawicowcy i nacjonaliści. 

Przed~tawiciel centrum, , poseł 
Basakow oświadczył: „Jestem opty­
mistą; było źle i już gorzej być nie 
może". 

Poseł Makłakow jest zdania, te 
mianowanie Goremykina było chybio­
nym pomysłem: „prezes mmistrów 
nie może u 11as istnieć bez teki mi­
nisterjalnej". 

Wybitny patdziernikowleo, Aiek­
siejenko, o~wi11dczył, że nie spodzi"­
wa sl12 żadnych zmian w polityce. 

Poseł Szingarew mówił: „O ust~­
pującym nie można powiedzieć nic 
złego: był to dobry skarbnik, su­
mienny i doświadczony pracowrnk. 
Wada, jego była ścieśnienie widnokrę­
gu państwowego. Był to Jednak je­
den z niewielu działaczy, będących 
bez zarzutu pod względem moral­
nym". 

Jeden z posłów opozycyinych z 
powodu nowych nominsi.c1i puścił się 
na dowcip: „Nie może wielka Rosja 
siedzieć na barce, potrzebny jej jest 
wielki okr~t państwowy". 

Wreszcie Ziiany przedstawiciel 
poglądów rady kalnycb, poseł Dziu­
bim1kiJ, wyraził pogląd, te dymisja 
Kokowcowa przyczyni się do wyjaś­
nienia sytuac11; rząd nareszcit'I na­
bierze wyraźnego i określo11ego ob· 
li cza". 

pogr6ż d „Jlow. Wrtmi''. 
I 

Fakt odebrania w sejmie galłcy1-
ekłm głosu posłowi rusofilskiemu, 
Markowowi, dał „Nowemu Wremi" 
powód do wydrukowania wielce groź­
nego arty kuł u wstępnego, w którym 
oświadczono, że wypadek ten będzie 
stanowił „punkt zwrotny w stosun­
kach polsko-rosyjsldch 

Wkrótce komis) a po1edna w cza 
ma się zaj ąć proiektem samorządu w 
Królestwie. Dziennik oświadcza, że 
obecnie posłowie rosyjscy nie powin­
ni zgadzać się na dopuszczenie ięzy 
ka polskiego do obrad w samorzą­
dzie. J.eżeli bowiem od Markowa 
galicyjskiego żądano używania na­
rzecza mieiscowego, to w Królestwie 
PoJsl<iem „ winny być dopuszczone 
różne djalelcty, lak J' , ułopolskl, ku-

dy nntty w okręgu bakińskim, Tima­
szew oparł się t~mu, twierdząc, że 
pokłady te zna1du 1 ą się w ziemi, 
która nie może być oddaną '!:>ez prze· 
targów. Mimo starań wpływowych 
osobistości, Timaszew pozostał nie­
wzruszony. 

Tymczasem Szuwałow poparty był 
prze/j tak wybitne osobistości, że mi­
nister handlu poczuł si~ włcrótce za­
chwiany. U(Jrzedzając wypadld, Ti­
maszew sarn podał się do dymisji. 
Pozostaje jednak przez pewien czas 
na stanowisku, aoy ustąpienia swego 
nie łączyć z ostatniemi zmianami w 
gabinede. 

C Minister Kasso. W ku­
luarach Dumy . twierdzą, że minister 
Kasso zmuszony bQd7.1e opuścić swe 
stanowisko. Ostatnia audjsncJa trwa­
ła zaledwie killca minut. 

Do szeregu wyliczonych już kan­
dydatów na Jego mie1sce przybywa 
towarzysz ministra. handlu, prof. Ko­
nowałow. 

l.1 Narada kuratorów O• 
kręgów naukowych. Przy mi­
nL~terium osw1aty odbyła sie narada 
kuratorów okręgów naukowych. Jak 
si~ dow1adu1e „Nowoje Wremia", na 
naradzie te) pomiędzy innemi rozwa­
tano sprawę unormowania prz.vJrno­
wania żydów do wyższych zakładów 
naukowych. 

Postanowiono obecną norm~ pro­
centową utrzymać, utrzymując rów­
nież losowanie, a nadto ostatecznie 
zrzec się uzupełnienia normy procen­
towej na mocy konlrnreu dyplomów. 
Podkreślono też potrzebę koniecznoś­
ci ścisłego nadzoru nad tem, aby In· 
i<ie.lrnl wiek odst~pstwa od prZ) j~tych 
zasad nie dały powodu do starań o 
ich zmianę lub osłabienie. 

C Bezpi czeństwo jazdy 
kolejamc. Przy mimster 1um ko­
munikacji utworzono pod przewod· 
nictwem wiceministra Szczukina ko­
misję spec ) alną dla rozwatania wszy­
stkich zgłoszonych do ministerjum 
wniosków, mających na celu zapew­
nienie bezpieczeństwa ruchu; ogółem 
wniosków takich zgłoszono oJroło 40. 

I 

przeniósł do Krakowa, usiłując wcf9 
nąć się do stowarzyszenia akademi· 
ckiego „Promień„ i innych związkóv, 
młodzieży. 

Majcher był tym, który spowo· 
dowat aresztowanie pur.ny Zofjl 
Cbełmfokiej, .krakowianki, na gra­
nicy. 

By od wrócić pode irzenia, Maj­
cher głosił, tt w Warszawie areszto· 
wano go l osadzono w więzieniu. 

W1eśc1 te Jednak odniosły prze 
ciwny skutek: policja je sprnwdziłr 
i czuwała nad nim Majcher przy 
znał si~ do wszystkiego ! 

Aresztowano też Wiktora Potęgę, 
pomocnika fryzjerskiego w Krakowie, 
za szpiegostwo. W mieszkaniu jegc. 
znaleziono kompromitujt\CY materiał. 

Szczegóły trzeciej afery szpui­
gowskiej trzymane są na razie w ta 
jemnicy. 

Z Cesarstwa. 

6 Konfiskata. Za artykuł ~ 
sprawie Nabokowa, skonfiskowano 
sobotni numer „Odeskich Nowostiej", 
Redaktora pociągni~to do odpowie-
dzialności eądowej z art. 1084. r 

6. Zakaz. Naczelnik m. Pe­
tMsburga ząbronił Tow. prawnicze. 
mu odbycie ogólnego zebrania, na 
którem miano wy~łosić referat p. t. 
„O Komentowaniu podstawowych · 
praw z dnia 6 maja 1906 r. : 

6. Wagony gln11. Pewne1 no ' 
oy, na omskiej drodze żelaznej, na 
przystanku nr. 84, rozczepiono wagov 
towarowy. Gdy pociąg ten przyby~ 
na nast~pnl\ stacjQ, okazał sil) brak 
jedenastu wagonów, których dotych­
czas jeszcze nie znaleziono. 

ó. Szczttśliwy maH:onek, 
Malarz Sadiłow, który rzucił siQ w 
Charkowie pod pocil\g, pozostawi> 
swe.1 żonie nast~puiącą notatk~: 
„Dziesięcioletni .jubileusz naszego po­
~ycia małteńskiego obchodz~ na linji 
kolei żAlaznej". 

ó Zagro~ona urzęd6wka. 

jawski i mazurski". z za kordonu 
Przytem polacy dopiero walc~ll • 

Jak donosi • Wiecz. Wremia", zmia­
ny w składzie Rady mfoistrów za­
ch" iały bytem półurz~dowego wy­
dawnictwa „Rosslja•. Podniesiono 
kwesti~ zamknii:cia tego pisma. o 1ęzy k . polski, gdy język r08yjski 

„1est dopuszczony w Au!trji na • U Zwhizek muze6w poi• 
mocy austrjackich praw zasadni- skich. Utworzył się związek mu-

.Rossija kosztuje skarb padstwa 
820,000 rub. rocznie. 

czych„. zeów polskich. Na 4:3 muzea przystą-
Tyle co do Polski. Co do ukra- piło do związku 21• Jniciatywę dali 

ińców zaś, pismo sądzi, że „tutejsi Kopera, Till i Stroner, dyrektor mu-
mazepowc-y powinni taHe otrzymać zeum przemysłowego lwowskiego. Z Litwy I RUSI. 
kar~" za Zajście z Markowem. Celem związku jest ułatwianie facho-

WiaDomości 

O Timaszew ust puje. Jak 
donosi „R1ecz" w na) bliższtij przy­
szłości u::itępuje minister handlu i 
przemysłu, 'r1maszew. Zo stało to już 
ostatec:r,nie zdecydowane. Głównym 
powodem ma być pewna „nafciana 
historja". 

Niejaki hr. Szuwałow zapragnął 
wydzierżawić bez przetargów pol<ła-

wej pracy i wymiana zbiorów. Wkrót-
ce odbędzie siQ zjazd dyrektorów X Muzeum Murawiewa I 
muzeów w Krakowie. APchiwum polityczne. Kurator 

' [] Trzy nowe . sprawy wileflskiego o.kręgu naukowego za­
szpiegows . .a.ie. Policia krakow- twierdził regul~mln korzystania przez 
ska aresztowała przed kilkoma dnia- publiczność z Muzeum Mura.wiewa w 
mi Władysława Majchera, ucznia A- Wilnie 1 połączonego z niem Archi· 
kadenqi sztuk pif:knych, pod zarzu- wum politycznego. 
tern zbrodni szpiegostwa polityczne- . Muzeum )est otwierane dla pu· 
go i wojskowego. błłcznoścl w niedziele i czwartki o~ 

Stwierdzono, ~e w grudniu ubie- 12 do g. 8, z wyje,tk:lem lipca i wiel· 
głego -ro lrn Ma jcher wy1 e~bał do War- kich świąt. 
szawy gd zie '"'stą:pił do słutby szpie- Archiwum polityczne dla .prag· 
go w siei ej. Z Warszawy .Maicher się Df\Cycb w niem pracować otwierane 
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CLAUDE FARRERE. 

a 
złoconej ramie, nic się nie zmieniło. 
Przez szklane oJrna wpadały wesołe 
prom1eme słońca, szerząc wszędzie 
świąteczny nastrój i ożywiając bu­
kiety kwiatów. Felze zauważył, ~e 
nie były to, Jak dawnieJ, ścięte ga­
łązki narodowych drzew wiśniowych, 
lecz amerykań;;;kie storczyki. 

- Kto wiei - pomyślał gorzko. 
(Romans na 118 wolny rosy)sko-japonsk1ei), - Ameryirnnka przeszła tędy„. Na-

wet Herbert .B'ergan rne otrzyma, być 

Spolszczył J. B. może, ani 1edntij łezki 1 Tym 1epieJ 
i tym gorzej! 

_ Co tam, pomyślał jeszcze Fel- Zbliżył się do okna i obserwo-
ze. Niema doprawdy wielkiego zna- \Yał miniaturowy ogród. Głos, które­
czenfa, że nowa Japon }a zwyciężyła go nie zapomniał, ~łos słodki i śpie -

waiący, powtórzył za nim powitalne 
Rosi~~ wybrzeżu biegacze nie stra- zdanie, którem prz~ jęto go po raz 
eili jednak swe) dawnej kurtuazji. pierwszy w tym salonie przed sześ-
1 gdy Felze wygłosił magiczne sio- ciu tygodniami : 
wa: Jorisaka koshakon, wśród tego ba- - Drogi mistrzu, jak~e 1estem 
łaśliwego plemienia znalazło się wie- zawstydzoknać, · że~ bP

1
. anu dała tak 

1 tó J t d b .. 1· · długo cze a na s1e e: 
u Jronkuren w.' . \ ~rzy o na I się I l'ak zw kie podała mu ręk"'· 

o zaszC'zyt odw1ez1enia szlach etnego d • ł. Y ' " . · - o noca owarna. 
e?-rizoz1emca do czr.1~odnego m~rgra · •Lecz tym razem Felze, dotknąw -
b1ego, . któ,ry ród swó) wywodził ud szy \ Hrgnmi jeJ pięknych palusz 
dawnych \\asal ów. ków, Ilio odpowiedział IllC na row 1 

--- tanie. 
XXXfII. Margrabina Jorisaka nie spostrze-

gła tego milczenia i mówiła doń we­
\ pompa durowym buduarze, po- solo: 

śród forte{ljanu Erarda i lustra w po- - Domyślaliśmy się, pani Hock-

ley i ia, ~e będzie pan miał wkrótce 
dosyć tei wycieczki. Czy był pan 
daleko'ł Czy nie spotkał pana zbyt 
wielki deszcz'/ Czy przy wo7.i pan 
ładne szkice? Od iutra, uaawać si~ 
będę na połcład „ Yselty" i pragnt} 
koniecznie, aby mi pan pokazał 
wszystJde I 

Rozmawiała z wi~kszą śmiałościa, 
ni~ dawniej, Odziana byla w sukni~ 
w stylu Ludwilrn XV z wyszywane­
go muślinu, ozdobionej ob:ficiA w róte. 
Nosiła Jrnpotlif} z tiulu. Opierała się 
na parasolce, czerwonej jak suknia. 

Felze zakasłał kilka razy, po­
czem tak zdanie rozpoczął: 

- Wróciłem ... 
- Jestem bardzo zadowoloną, ~e 

pan wrócił, Qdpowiedziata margrabi­
na J orisalrn. 

- \Vróciłem, powtórzył Felze.„ 
Zamilld, wpatruiąc się uporczy­

wie w młodą kobietę; · 
Uśmierlrnęła się. Lecz bezwąt­

pienia oczy Fe1ze'a przemówiły w tel 
chwili, wyraźniei, ni~ iego m::ta. 
Uśmiech nild nagl e z pięknych ukar­
minowan,rch ust, zaś wązkie i ukoś­
ne oczy z;acz1~ty mmga6 niepoko­
jS\CO : 

- Wrócił pan '?„. 
Wśród wielkich wstą~ek z różo­

wego tiulu, z pod błyskotliwei 1: 0
-

potkl ukazała się zupełnie zmienio· 
na, prawdziwie azjatycka twarz. 

Upłynęły cztery sekundy, długie 
jak cztery minuty. Cienki głosik mó­
wił dalei, nie śpiew~ł jednak więcej, 
stał się dziwnie jednostajnym, mon~ 
tonnym, szarym: 

- Pan wrńcił .•.•. nby'l.„„ 
Felze z trudem dokończył : 
- Aby pani powiedzieć, te wczo· 

ra1, pod Czusymą, doszło do wjelkie, 
bitwy •.• 

Słychać było szelest zgniecione 
go jedwabiu. Upadla mianowicie pa­
rasolka l -pozostała na z.iemi. 

- Bardzo wielka bitwa„. mi~dz: 
eskadr9i rosyjską i flotą japońską„. 
Nie wiedziała pani o tern jeszcze'? .•• 

Przerwał, iakby ;pragnął nabrat'. 
tchu. Wyprostowana, nieruchoma ) 
milcząca margrabina. Jorisalrn słucha· 
ła da.lei: 

- Nie, pani nie mogła 1eszczei 
dowiedzieć się o tern .. „. Bardzo wiel­
ka bitwa. Naturalnie, bardzo krwa­
wa.„ .. Ta11, iest wielu rannych„ .. 

- Nic dr~nęła, nie poruszyła sil). 
Wciaż 1r.szcze opierała się o mur, 
plltrŻqc wprost ua złowrogiego zwia­
::ituna nieszczęścia. 

(D. e. n.) 
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jest w dni powszednie od g. 10 rano 
do 8 po południu. Dla pracy w niem 
trzeba posiadać pozwolenie guberna­
tora. 

X Inspektor okręgow~ wy­
działu naukowego ministerium han­
dlu i przemysłu rz. r. st. Chołodow­
ski, przechodzi na ta1de same stano­
wisko do okręgu kijowskiego. Obec­
nie p. Cholodowski w sprawMh służ­
bowych wyjechał do Petersburga. 

X Walka kościołów. „Dień„ 
pisze: władze dJecez1alne prawosław­
ne, w guberniach litewskich i ukra­
ińskich wydały rozporządzenie uro­
czystego odłączania od kościoła i wy­
klinania osób przechodzących z pra­
wosławia na katolic.vzm. 

)< Echa zagad owego za. 
bójstwa w Fastowie. W sobotę 
przy1echał do Knowa minister spra­
wiedliwości Szczegłowitow, ldóremu 
przedstawiono przebieg śledztwa w 
sprawie fastowskiej. Od jego decyzji 
zależy dalszy kierunek śledztwa. 

„Kijewlanin", który dotyc11czas 
milczał o całej sprawie, w obszernym 
arty kule p. t. „Za bójstwo żydowskie­
go chłopca" dowodzi obecme, ~e za­
bito aresztowanego teraz Paszkowa. 

Zona teEtO ostatrnego podała pro­
kuratorowi prośbę, w które1 domaga 
si~ zwolniema jeJ męża, wylicza 0J<0-
licznośd, o bciążaiące Gonczaruka i 
wymienia wielu świadków, którzy 
mogą stwierdzić, !1;e zabity Jest w 
rzeczywistości Joselem Paszkowym. 

„Kljewskaja Myśl" donosi, że wa­
silkowskiemu lekarzowi powiatowe­
mu, który dokonał sekcji zwłok Jo­
sela Paszlrnwa, polecono podać si~ do 
dymisji. 

Wiadomości _kraiowo. 
+ Deputacja włościan. -

„ Warsz. Dnie w." pisze, iż w tych 
dniach wy1eżdża do Petersburga de­
putacJa włościan z naszego kraJU w 
celu złożenia wieńca na grobie Cesa­
rza Aleksandra II z okazJi 50-letnie­
go jubileuszu reformy włościańskiej 
w Królestwie. Do składu deputacji 
wchodzą wó.Jci po jednym z kaMej 
gubernji, ze stałym człon ki em korui­
aji gubernjalnej do spraw włościań­
skich. 

+ .Zapobieganie katastro. 
fom. Zal'ząd kolei Warszawsko­
W ied eńskiej stopniowo wr:rowadzać 
b~dzie przy semaforach automatycz­
ne sygnały systemu Korotkiewicza. 

Działanie pomienionych sygna­
łów polega na tern, że skoro maszy­
nista przejedzie pociągiem sygnał 
zamknięty, przy którym postawiony 
będzie przyrząd Korotkiewicza, to z 
pojedyńczych nabojów, znajiluiących 
się w przyrządzie, nastf\pi cały sze­
reg głośnyc.h wystrzałów, alarmują­
cych maszynistf) i służbę, że wjazd 
na staci~ jest wzbroniony. 

+ Uwolnienie p. Klemen• 
aowskiego. Jak już zaznaczyli­
śmy, sędzia pokoju VIII rewiru, wsku­
tek 5kargi, podanej przez p. Klemen­
sowską, polecił zarządowi domu zdro­
wia w Wrzesinie uwolnić osadzonego 
tam z decyzji rady familijnej p. Mar­
,jana Klemensowskiego i oddać go 
pod opiek~ !1;ony. 

W na.stępstwie tej decyzji wczo­
raj w godzinach popołud11iowych,naj­
bllższa rodzina p. Klemensowskiego 
przywiozła go do Warszawy. 

J?rzeasławiertia 
ara rtaszyc~ al>onertłow. 

Na dwudzieste czwarte z rzedu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbQdzie się 

we środę 18 lutego 1914 r. 
w· teatrze przy ul. Konstantynow~kiej 
M 16, odegraną będzie po raz pier­
wszy wesoła .komedja w 3 aktach 

P· t. 

PO .ABY RZECHU 
oraz operetka w 1 akcie p. t. 

Skarb za kominem 
Bilety na to wielce interesujl\ce 

przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszeiC\ 

Dziś odbędą się bez­
płatne 

parady prawne 
w reC:akcjtl naszego pisma 
od scdz. 6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
- (.) Generał-gubernator­

stwo warszawslcie. Korespon­
dent warszawsJd „Rus. Sł." pisze: 
Jeszcze podczas po bytu gen.-adjutan­
ta Skałona zagra111cą, kiedy w Pe­
tersburgu stało się rzeczą wiadomą, 
że śmierć jego jest blizka, rozpatrzo­
no sprawę zniesienia generł-guberna­
torstwa warsza"' sl{iego. 

Sprawa została zadecydowana w 
ten sposób, że funl<eJe cywilne zo­
staną zupelme oddzieloni, od 'OJsko­
wych. 

W liczbie kandydatów na stano­
wisko kierownika wydziału cywilnego 
generał· gubernatorstwa warsza wsio e­
go w ynllfrniają - pisze „Rus. St." -
człoulrn Rady państwa, radcę tainrgo 
W. F. Deitrieha, litóry zdobył sobie 
„pO\\ agę" w spra\\ ach tinlandzkich 
oraz członlra Hady państwa A. B. 
Neudhardta, któi'y zazna•omił się z 
Królestwem Polsldem w zwiazlrn z 
pro" adzoną przezeń rewizję. · 

l'<a stanowislrn k1erownil<a wy­
działu wojskowego po1obno najwięcej 
miał widoków dowódca wojsk wileń­
sldego o!cnrnu wojslwwego gen.-adj. • 
P. K. Reuuenkarnpt z tunkcjami zwy­
kłego naczelnil<a olcręgu wojsko­
wego. 

Podczas ostatniego pobytu swe­
go w Petersburgu - kończy .Rus. 
Sł." - gen.-adi. Skało n dowiedział 
się, że uważaJą go za zbyt mięl<kiego. 

- (r) Zaa Z'łd krajem. Z po­
wodu zgonu generał-adiutanta Ska­
łona, zarząd krajem objął pomocnik 
generał-gubernatora warszawskiego 
koniuszy Dworu ~ajwyższego, rz. r. 
st. Essen, zarząd zaś okręgiem woj­
skowym-pomocnik dowodcy wojska 
generał jazdy br. Rausz von Trauben­
berg. 

- <f) Z magistratu. Dziś 
wieczorem w magistracie tutejszym 
odb~dzie się posiedzenie radnych 
miejskich, w sprawach gospodarki 
wewnętrznej. . 

- ('?) O dzierżawę elek• 
trowni. S\\ieżo utworzone konsor­
cium obywateli, zwróciło si~ do ma­
gistratu łódzlciego z propazycią wy­
dzierżawienia elektrowni miejskiej, 
korzystając z warunku koncesji, iż 
magistratowi przysługuje prawo na 
rok naprzód wymówić kontrakt dzier­
żawy. 

Wzmiankowana oferta brzmi w 
ten sposób, iź nowe konsorcjum za­
mierza 40 proc. akcji zatrzymać dla 
siebie, 40 proc. pozostawić dotych· 
czasowemu konsorcium, a 20 proc. 
przeznaczyć do nabycia różnvm oby­
watelom, Przedstawione prz"ez nową 
spółkę finansistów, warunki dzierza­
wy elektrowni mają być dogodniej­
sze dla miasta aniżeli teraźniejsze. 

Sprawa powyższa rozważana ma 
być na najbliższem posiedzeniu rad· 
nych magistratu. 

= (t) Opaf,owanie towarów. 
Wydział handlu przy ministerjum 
handlu i przemysłu zawiadomił ko­
mitet giełdowy łódzki, że rosyjski 
konsulat generalny w Azerbeidżanie, 
zwraca uwagę na nieodpowiednie o­
pakowanie n11szych wyrobów włókni­
stych i innych towarów, wysyłanych 
do Persji. Z małym wyjątkiem, opa­
kowanie towaru przewoźonego od 
Dżulfy w kierunku Tebryzu juź za 
Dżulfą jest zupełnie zniszczone, wsku­
tek czego towar si~ brudzi, moknie, 
a niekiedy bywa rozkradany przez 
woźniców-czarwodarów. 

To wszystko naraża kupców per­
skich na zbyteczne wydatki i opóź­
nia dostawy towaru, wobec czego to­
wary rosyjskie znajdują sifl w gor­
sz.ych warunkach wobec konkurencji 
firm zagranicznych, które opakowują 
towar doskonale. 

= (f) W sprawie traktatów. 
Komisja pracująca w Petersburgu 
pod przewodnictwem p. Timirazjewa, 
nadesłała do Zgromadzenia .kupców 
m. Łodzi komuni.kat, omawiający re­
'J\.izję traktatów celnych. W komu­
nikacie jest mowa o tern, źe nowa 
taryfa celna b~dzie wo.i~iona na po-

cu,tku roku 1916 do izb prawodaw­
cz.vch. Wobec tego min1sterjum han­
dlu 1 przemystu przystąpi do rewizji 
taryfy celne} na początku rolcu pr:o.r­
szłego i postanowiło zakończyć te 
prace w ciągu rolrn 19H:. Wobec te­
go komisja p. Timirnz1ewa w Peter· 
sburgu przystąpiła już do rewizji 
działów taryfy celne1 w 12 specJai­
nych podlrnnusiach. Komisja ta zwra­
ca się do Zgromadzenia o dostarcze­
nie niezwłocznie materjałów i dezy­
deratów naszego przemysłu. 

- (r) Kupcy 11ybaryjscy. Do 
Łodzi przy byli ku pey sy beryJscy, 
celem zawiązania i::tosunków bezpo­
średnich z fabrykantami miejscowy­
mi. Do te) pory w towar łódzki zao­
patrywały Syberjf) przeważnie hur­
townicy-pośrednicy z Powołża i Ura­
lu. Nadzwyczaj wygórowane komiso­
we zmusiło sybiraków do zawierania 
umów bezposrednich. 

(k) Słyflendjum dla ar• 
tystów. Du komisu, zarźądza·ącej 
wydawaniem stypend;ów dla art?i­
stów łodzian, z odsetków legatu stu­
tys1f)ez11ego !Dl. Leona Hertza, przy 
żyd,Jwskiem Tow. dobrocz,p1nośc1, 
zgłosiło się o zasiłki 107 osób. 

W tych dniaeh członlcowie ko­
misji stypendjalnei na specialnern 
posiedzeniu rozdzielą odsetki za rok 
bieżący pom1ę11zy 15 artystów, z któ· 
rych l<ażdy uzyska styp~ndjum w su­
mie 500 rub. 

S1uad Jrnmisji stanowią ze stro­
ny rudzllly p. HArtzów, pp. Jukób, 
Maurycy 1 Karo1 Hertzowie i Maury­
cy Poznański, ornz ze strony żyd. 
Tow. dobrocz,vnnosc1, pp. Józef Sachs 
Alel\sander W aJfisz i G. Neumann. 

= tr) Z żałobn j karty. -
Dz;ś, o godz1n1e 4 w nocy zalrnń~zy­
ła tycie Leonia z Hertzów Poznań­
ska, wdowa po załcżyc1eJu Alec. rrow. 
I. K. Poznańskiego w Łodzi, Izrtłelu 
Poznańskim, przeżywszy lat 84. 

Zmarła była fundaturką łódzkie­
go szpitala starozakonnych fundacJi 
Izraela i Leony małż. Poznańskich i 
do ostatnich chwil żywota swego 
główną jego opiekunką i prCJtektor!<ą, 
nie szczędząc dlań kolosalnych ofiar 
materialnych. 

Niez11.Jeżnie od tego, ufundowała 
własnym kosztem pawilon swego 
imiema w uzdrowisku przy Tow. p1e­
lęgnowan1a chorych „B1kur·Cholim", 
oraz licznie i hojnie wspierała ma­
terjalnie cały szereg instytucii filr.n­
trv pi mo-społecznych bądź sute mi ie­
dnorazowemi zapisami. b;dź też sy­
stematyczną pomocą materialną. 

Smierć zasłużonei obywatelki 
Leon/i PoznańsldeJ odbiła się głoś­
nym echem w szerokwh sferach na­
szego społeczt>ństwa. 

- (r) Tow krzewie· la o i wia­
ty zawiadamia, te w niedziel12 22 
b. m., o godz. 4 po południu, w lo­
kalu przy ul. Mikołajewskiej M 11, 
dr. Mieczysław Kaufman wygłosi od· 
czyt p.t. „Tajemnicze własności krwi". 
Skład krwi. Surowica i jej własności. 
Szczepienia ochronne. Lecznicze za­
stosowania surowicy. Immunizacja. 
Obiawy anafilaksji. Badanie krwi w 
medycynie sądowej. Wzajemny sto­
sunek surowicy u różnych gatunków 
zwierząt. 

Bilety wejścia od 10 do ISO kop., 
dla członków 6 kop. 

- (:) Dywidenda tramwa• 
jowa. Tow. kolei elektrycznych 
miejskich wyznaczyło za rok 1913 
swoim akcjonarjuszom 16 i pół proc. 
dywidendy. 

= ('?) Z fabryk Poznańskie• 
go. Znajduin,ca się na terytorjum 
fabryki Poznańskich przy ul. Ogro­
dowej oranżeria, zostanie przeniesio­
na do Karolewa. Plac zajęty jest pod 
oranźerję przeznaczony zostanie pod 
rozszerzenie gmachów fabrycznych 

= {k) Z Ili kasy pogrzebo• 
wej. Stan finansowy III kasy po-· 
grzebowej przy ul. Główne) pod nr. 11 
~ostał zachwiany do tego stopnia, że 
kasie grozi likwidacja. 
· Kasa liczy 358 członków, lecz 

tylko 174 opłaca sJdadki, większość 
zaś powołując si~ na ustawę, odma­
wia dalszego opłacenia składek, wpła­
ciwszy już do .kasy 160 rat wymaga­
nych przez ustaw~. 

Kasa mote istnieć tylko pny 
800 członkach, opłacających składki, 
gdyt te dopiero wtedy pokryi11; wy· 
datki pogrzebowe. Suma więc wpła­
cona poprzednio przez 184 osób nie 
pokrywa wydatków. 

Obecnie zatem panuje w kasie 
staly niedobór. Jui w roku zeszłym 

zarząd kasy miał zatarg z wdową po 
lednym z członków kasy o wstrzy· 
manie wypłacenia zapomogi pogrze· 
bowej z powodu braku gotówki w 
kasie. 

Członkowie emeryci na zebraniu 
ogólnem członków kasy we wrzesnm 
ro1rn ubiegłego zgodzilt się na po­
większenie liczby wpłacan.vch skła­
dek członkowsloch ze 150 do 200, 
lecz zobowiązania swego nie dopeł­
mają. Wobec tego zarząd kasy, ce­
lem ocalinia kasy od upadłości, po­
stanowił opracować nową ustawę, 
mocą którei wszyscy członlrnwie ka· 
sy będą zo1Jowiązani wpłacać do ka­
sy po 200 sldadek. 

- (d) Ze Stow. fabrykan• 
tów i kupców. 'vV czoraj, odb.vło 
się w lo1rn1u własnym przy ul. Za­
wadzkie} M 5, posiedzenie członków 
zarządu Stow. tabrynantćw i .kup­
ców. Na porządku dziennym była 
kwest a wyboru prezesa. Wybrano 
przez al<lamacię przemysłowca, p. Jó· 
zefa Rozenblata, który przyjął man­
datJi w przemówieniu swem zobrazował 
dalszą działał n ość Sto w. 

Ponieważ do Stow. należą fabry­
kanci i kupcy różnyeh s~ec1alności, 
p. Rozenblat U'haża za pożt\dane utwo~ 
rzenie różnych sekcji, z .których każ­
da będzie miała swe prezydjum, zło­
żone z dwuch osób i 1 ddegata za­
rządu. Postanowienia poszczególnych 
sel<eji ~ędą zależne od potwierdzenia 
zarządu. 

Sekcia fabrykantów chustek 1uź 
się zorgarnzowała i odbędzie pierw• 
sze pos1edzerne 28 b. m. Prócz tego, 
przewodnicz~cy zaproponował zało­
~.eni e seirnji uastę pu i l\CY eh: sekcji 
fabrykantów towarów wełnianych, to­
warów bawełniauych, towarów z przę­
dzy czesankowe), komisjonerów i a-
gentów. · 

Obecni uznali utworzenie tych 
sekcii za pożądana. 

Następnie odczytano list pełno­
mocnika Stow. komiwoiażerów, w 
którym ten przytacza mnóstwo fak­
tów, gdzie kom1w0Jażerowie wysie­
dlani byli z Cesarstwa, mimo że 
mieli wszystkie potrzebne dokumen­
ty. Zarząd Stow. uznał, źe wypadki 
podobne szkodzą przemysłowi i po­
stanowił zwrócić się do ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą o ure­
gulowanie tej kwestji. 

- Nowe tow. akcyjne. 
W Łodzi powstało nowe towarzy• 
stwo akcy1ne „R. Lipszyc",-fabryka 
wyrabiania chustek. Zarząd tow. akc. 
mieści się przy ul. Olgińskiej i roz­
począł już swą działalność. 

= (d) Nowe kółko myiliw• 
skie. W sabot~ odbyło si~ w ho­
telu Manteutla. ze branie organizacyj­
ne członków łaskiego kółlrn myśliw­
skiego. Wybrano zarząd złożony z 
trzech osób: półkowni.k Ba7er-prezes, 
sekretarz magistrata łódzkiego Jego­
row i naczelnilr łaskiej straży ziem­
skiej Miaczkow, Kółko posiada 7,00Q 
morgów ziemi do polowania. 

- (k) Nowe fabryki. Mle1-
sk3 komisja techniczno-sanitarna ze· 
zwoliła na otwarcie następujących 
nowych fabryk: przy ul. Ogrodowej 
M 18 w nieruchomości Tow. akc. ba. 
wełnianej manufaktury I. K. Poznań· 
skiego, na przebudowę farbiarni z 
ietnieiącego 1 piętrowego budynku 
na 4 piętrowy, oraz przy ul. Konstan­
tynowskie) M 1~, w mieszkaniu Lam~ 
prechta, na urządzenie fa bry ki pa p;y 
smołowej, w istniejącym 1 pif)tr. bu­
dynku. 

- (k) Nominacja. Naczelnik 
kraju zatwierdził biskupa łódzkiej 
gminy mariawitów ks. Leona-Marj12-
Andrzeja Gołębiowskiego, na stanowi· 
sku proboszcza łódzkiej parafji Mat­
ki Boskiej nieustającej pomocy, a n~ 
stanowii•ku wikarjusza tejże parafji 
ks. Franciszka Gromulskiego. 

- (k) Wycieczka naukowa. 
W dniu 1 marca przybywa do Łodzi 
wyc!eczka naukowa 82 uczniów wyt.­
szych klas 7-klasowei szkoły handlo­
wej z Dźwińska, z dyrektorem szko­
ły na czele. 

- (o) W więzieniach łódz~ 
kich w dniu wczorajszym znajdo­
wało si~ 683 osoby, w tam w więzie-­
niu przy ul. Długiei-126 m~!1;czyzn 
i 87 kobiet i w więzieniu przy ulic1 
Milsza - 4:30 m~tczyzn. 

Wyp•dkl. 
= (o) Kradzież w banku. -

Onegdaj po południu pracownik :fl.r· 
my „Ingster• przy ulicy Krótkiej M 
12, Herman Bajmler. posłany był do 
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wdowa po b. p. Izraelu K. Poznańskim zmarła 17 lu­
tego r. b. przeiy szy 83 lata. 

Wyprowadzonie zwłok z do przy ul. Spacerowe· Nr. 4 
na cmentarz żydowski odbędzie się w czwartek 19 b. m. o godz. 
2-ej po południu. 

O czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrąlenl 

Córki, Synowie, Synowe, Zięciowie 
Wnuki, prawnuki i Roazina. 

M 57 

Uprasza się o nienadsyłani~ wieńc6w. 

banku Handlowego przy ulicy space­
rowej w celu wykupienia wekslu. 

Kiedy BaJmler, doczekawszy si~ 
swej kolei chciał wyjąć z kie!zeni 
pieniądze, ateby zapłacić za weksel, 
z przeratenie.m spostrzegł Jt skra­
dzionu mu portfel, w którym znajdo­
wało siQ 400 rub. gotówką i rótne 
dokumenty. 

= (o) Wykrycie kradzie~y. 
W tych dniach z mjeszkania Jos1ra 
Kapelusza przy .ul. Wschodniej nr. 29, 
niewiadomi złodz1e1e skradli różne 
rzeczy i biżuterję, wartości 800 rb. 

W sobotf) ubiegłego tygodnia do 
lombardu bałuckiego, przy ul. Zgier­
skiej nr. 84, przyszedł jakiś człowiek 
w celu zastawienia trzech pierścion­
ków. 

W lombardzie zirn.idował siQ wów­
o~as re.wirowy, któremu zastnwiający 
b1tuter1~ wydał s1Q pode7rzany m, za­
czął si12 wi~c wypytywać sJ{ąd ma 
tf) bituteri~. 

Nieznajomy począł się plątać w 
zeznaniach, wobec czego rewiruwy a­
resztował go. W wydziale śledczym 
okazało się, że nieznajomym jest nie-
1aki Jankiel Kenigsztejn, zamieszkały 
\)rzy ul. Pieprzowej nr. 15, oraz te biżu­
terja jest własnością Kapelusza. 

Kenigsztejn zez1Jał, !te biżuterj~ 
kupił od d wuc.h młodych ludzi, któ­
rzy przymeśli mu ją do mieszkania. 

Dalszym śledztwem ustalono, ~e 
byli to znani złodzieje Jakób Rudec­
ki, 22 lat i Bencjon Brandt, 28 lat, 
którzy, dowiedziawszy si~ o areszto­
waniu KenigsztaJna, zbiegli. 

Odszukamem ich zaj~ła si~ po-
liajL . 

= (o) Smiały rabunek. -
Wczoraj około godz. 11 rano, do 
mieszkania Aleksandra Dydkowskie­
go, przy ul. Andrzeja nr. 56, podczas 
jego nieobecności, przyszli dwaj mło­
dzi lud~ie i pod groźbą rewolwerów, 
za~ądah od żony D. wydania im 20 
rubli. 

Nie ;mając takie1 sumy w domu, 
D. dała 101 6 rb., czem bandyci wi­
d?c.i?ie s1~ zadowolnili, gdyż zabrali 
prnmądze 1 poszli. 

- (?) Aresztowanie zna• 
c~orów. Władze policyjne stwier­
dziły, że w Łodzi grasuje od pewne­
go czasu grupa znachorów ~ydów, 
noszących szaty jak rabini i zajmu-

jących się leczeniem ludzi zabobon­
nych. Dokonana nagła rewiz1a w 
mieszkaniu tych znachorów wykryła 
istotnie niecny proceder, zastawszy 
tam kilJentow. 

Policja klijentelę łatwowierną 
rozpędziła, a winnych prowadzenJa 
procederu - pociągnęła do odpo­
wiedz1ałnoścl. 

= (f) Bójka nożowa. Dziś 
o godzinie 9 rano, na uJicy Fajfra na 
Bałutach pokłócili się dwa7 pijan~ ro­
botnicy: Stefan Marcintak, 19 lat i 
Jan Kerke, 20 lat. 

Kłótnia szybko zamieniła sl~ w 
bóikę nożową, w której Kerke od­
niósł rnny w głow~ i prawą rękę. 

Pomocy udzieliło mu Pogotowie. 
= (o) Znaczna kradzież. -

Z mieszJu.nia Eliasza Kautmana, przy 
ulicy M1kołajewskieJ M 37, niewia­
dorr,i złoC!zieje sluadli różne rzeczy, 
wartości około 400 rub. 

Zamie·scowa. 
= (x) Tow. poż. •oszczędnoi· 

ciowe. Zalegal1zowane zostało trze­
cie r11owarzystwo pożyczkowo-oszcz~­
dnościowe w Pabianicach. Dziala.lność 
Tow. obe muje m. Pabjarnce, oraz 
przedmieścia: Górka Pabjaniclrn i No­
wokarnyszewice. W myśl ustawy wy­
sokość udziału wynosi 50 rb„ po­
życzki zaś 300 rb., a pod za::itaw -
1,000 rb. 

= (1) ysiedlanie ~yd6w. 
We wsi Srebrna pod Konstuutyno­
wem mieszka kilk'a rodzin żydow­
skich, które jednak prawa zamiesz­
ki wania tam uie mają. W o bee tego 
wójt gminy zwrócił się do sądu gmin­
nego z prośbą o wysiedlenie żydów z 
wspomnianej wsi. Sąd wydał odno­
śne postanowienia 

= (k) Z „Lutni" konstanty. 
r;.owskiej. W nadchodzącą sobot~ 
d. 21 b. m. „Lutnia" konstantynowska 
urządza w lokalu wlasuym dwa przed­
stawienia amatorskie. Odegrane b~­
dą dwie kon1edyHd „Chrupanie z roz-
1rnzu" i „Marcowy ka\\aler". Po 
przedstaw1ernu nastąpią popisy chóru 
„Lutni" oraz za ba wa taneczna. 

W dnlU l~ marca odb~dzie się o­
gólne roczne zebranie członków „Lu­
tni". 

= (x) Konie dla policji. Ma­
gistrat zgierski nabył dla konnych 

strażników policji miejskiej 5 koni, 
za lrtóre zapłacono z funduszów ka­
sy miejskie1 900 rb. 

= (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdził pla­
nw Hendla Gibraltora, na 8-piętrowy 
dom i takąż oficynę w Zgierzu. 

= (k) Odnowienie fabryki. 
W Konstantynowie ukończono 

roboty budowlane przy odrestauro­
waniu strawionej przez pożar far­
biarni i wykończalni W alftsza i Hauft­
wurcla. 

Fabryka puszczona . będzie w 
ruch w dniu 1 kwietnia. 

Widzew, kolei fabryczno-łódzkiej w 
stronę stacji Andrzejów, ·znajduje si(l 
budka nr. 18, zamieszkała przez 
dróżnika Zbyczewskiego. 

Około godz. 2 w nocy, do drzwi 
mieszlrnnia ktoś zapukał, a gdy Zby­
czewski otworzył rzuciło si~ na nie· 
go pięciu zamaskowanych. ludzi uzbro­
jonych w rewolwery, poczęli go bić 
ża,daia,c pieniędzy. Gdy Z. mimc 
znęcania się nad nim twierd?.iił, że 
pieniędzy niema, bandyci zaczęli re, 
widowa.ć mieszkanie i znaleźli 800 
rb., które naturalnie za biali. 

Dokonawszy rabunku, bandyc1 
zbiegli, rozkazawszy przed . tern Zby­
czyńskiemu, żonie jego i córce nie 
ruszać się z miejsc i nie zawia.da 
miać o tern policji. 

Wyjaśnieniem tego napadu zajęłl.' 
się żandarmerja koleJowa. 

- (x) Zmiany w duchowień­
stwie. Dotychczasowy proboszcz 
paratji Czerniewice, w pow. rawskim, 
ks. Antoni Lipski, przeniesiony został 
na takież stanowisko do Bełdowa, w 
pow. łódzkim. 

- (k) z komisji' poborowej. z - t 
Naibliższe pos1edze1Jia gubernjaluej e Sceny I es ra °Y• 
komiSJI poborowej w Piotrlwwie, od­
będą się w czwarki, d. 19 i 2~ b. m. 
Na posiedzeniach tych przyimowani 
będą popisowi-żydzi dla rewiz1i sta­
nu zdrowia (za zielonymi biletami).­
W razie nifistawienia się popisowego, 
rodzmie Jego grozi kara pieniężna w 
kwocie 300 rb. 

. - {Je) Sprzeniewierzenie. 
Właścic1al pieJrnrni w Ko11sta11tyno­
wie, p. Heidr1ch, wysłał swego pa­
ro bJrn, Andrzeja Dąbrowskiego, do 
Łodzi, po zaJrnp mąki, powierzywszy 
mu na ten cel 50 rb. 

. Dąbrowsiri, zamiast załatwić zle­
cenie, ulotnił si~ z pieniędzmi. Roze­
słano za rnm listy gończe. 

= (x)Kradzieże w Zgierzu. 
Nocy wczoraJsze) niewiadomi zło­
czyńcy dostali się do miesz.kan1a Bo­
lesła\.va Polińskiego przy ul. Piętkow­
skiej nr. 121 w Zgierzu i skradli 
wszystką garc1erobę. 

Tejże nocy Michałowi Wacław­
skiemu przy ul. Konstanty uowsłdej 
nr. 17 w Zgierzu sluadziono krowę 
wartości. 1~5 1·b. 

Teatr Polski. 

Dziś, we wtorek, „Pariasy", głoś· 
na nowość w 6 aktach Gabryeli Za· 
polskiej. 

W środę, arcydzieło Rostanda w 
~ aktach „Orl~", z p . .Biegaliskim w 
i·oli tytułowej. 

We czwartek, pełna humoru ko­
medio-farsa Sacl1y Ouitry'ego, „Ase­
kurac1a Wierności", z pp.: Kochówną, 
Cl1rzanowsJ{ą, Senowslr1m i Bogusiń­
skim w rolach głównych. 

Sztuka powyższa jest nowością 
bieżącego sezonu w teatrach stołecz­
nych, a wystawiona po raz pierws~y 
w Łodzi w zes7iłym tygodniu, Śylą­
gnęła do teatru tłumy publiczności, 
która zaśmiewała się do łez z arcy­
komicznych sytuacii, w jakie dowcip­
ny aktor paryski Sacha Guitry wy­
posażył „Asekurae1ę Wierności". 
' Ceny na czwartkowe przedsta· 
wierna będą zwycza1ne. 

Opera i operetka łódzka. 
(o) . ... apad bandycki. Dziś 

w nocy bandyci doJ{una11 znow śm1a- „Zuza", pięlrna, melodyina l peł· 
łego napadu na dróżmka kvlei ta- na humor~ operetlrn WQg1ers lrn, po­
brycznej, Zbyczyws1dego. mimo. pomedz1a~ku, zgromadził~ ~o-

OkolicL.ności tego rabunku są na· syć hczną publiczność. Wsstav. a me-
stępuja,ce: zwykle staranna, oraz doskonała ca-

W od.ległośc~ dwuch wiorst od st. · łość przyczyniają si~ nie mało do 
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odzinie wyrazy raw zi ego lalu i zcze-

powodzenia iakie sobie operetka ta 
zysirnła. - Prym dziertą panie: Ro­
gińska, Brochwicz, oraz pp.: Ochry­
mowicz, Miler, Grodnicki i Piekar!ki. 
W sprawozdaniu z premiery pominę­
liśmy dwie młode artystki, które 
wyróżniły się wdziękiem i bogaterni 
stroiami pp.: Janic.ką i Leonowi­
czówn~. 

Dziś, we wtorek, „Zuza" po raz 
czwarty. 

Jutro, w środę, przedstawienie dla 
prenumeratorów „Now. Kurjera Łódz­
kiego", doskonała i pełna humoru 
komedjo-tarsa „Powab.V grzechu", 
Stefana Rey'a, nie schodzące z reper­
tuaru w Warszawie, z udziałem no­
wo-skompletowanego zespołu arty­
stów komedjowych, pod reżyserią 
Henryka Halickiego. Udział przyjmu­
ją panie: W iśniarowska, W e1ss, .Ma­
zowrncłrn, Chomicz, Kłossowska, pp.: 
Wzorczykowski, Chaberski, . Sawicłd 
Józef, Pilarski. Przedstawienia dopeł­
ni melody1na operetka w 1 akcie 
Tomasa Korbata „Slrnrb za komi­
nem", z udziałem pp.: Janicldei, 0-
chrymowicza, Piekarskiego i Olasza. 

W sobotę benefis komika operet­
ki łódzkiej pana Antoniego Piekar­
skiego. 

z muzy -•• 
Koncert Burmestra. 

W czora7szy koncert Burmestra 
można nazwać dorocznym, ponieważ 
artysta ten stale zwiedza nasze mia­
sto, przeczuwa1ąc, że 7est ulubieńcem 
naszej publiczności, którą pod wzgl~­
dem muzykalnym zdaje si12 trochę 
lekceważyć. Im niższy poziom ar­
tystyczny programu, tern wyższa ska­
la entuz1azmu wśród publiczności -
to pe w nile chara i< teryzu 1ący niestety 
naszą salę koncerto V\ ą, '110 prawda! 
Lecz artysta tego pokroiu, co Bur­
mester, me powrnien czymć kompro­
misów na rzecz ogólu, a raczej 
władczym gestem winien dyktować 
mu prawa i zmusić słuchacza do bez­
względnej ulegiości i wspięcia si~ 
na wyżyny pra"' dz1wej sztuki. 

Program taki rne przynosi zasz­
czytu rówllleż 1 artsśc1e, bo Jeżeli 
Dł\ wet obok sonaty Heethvvena tna­
dające1 się więce1 na .koIJcert lrnrne­
ralny) znaidują e · ę same „kawałki", 
a z tego przedsionka sw1ątyui czyni 
si~ · nagły skręt do jarmarcznej pstro­
kacizny jaslrrawych eiektów, to prie­
b1ia się w tem świadoma dążność do 
olśnienia słuchacza teohnicznemi 
sztuczkami. 

Gra Burmestra, w wysokim sto­
pniu artystyczna, zawsze olrnzywała 
się naJdoskonaJszą w odtwarzaniu 
mistrzów z doby klasycyzmu, a 

· zwłaszcza Bacha, tego największego 
przed~ta wiciela sztuki klasycznej. 
Tachml{a Burmestra, wykończona w 
naidr~bn!ejszycb szczegółach, piękna 
w tonie i misterna, dnje tu wirtuo­
zowi możność ogarnięcia 1 nterpreta­
cji spokojnie, ze swobodą m1::itrza, 
pewnego siebie. A dlatego Bacha, 
którego Burmester odtwarza najle­
piej, program wczorajszy nie· zawie­
rał. Usłyszeliśmy natomiast suchy, 
niewdzi~czny koncert Paganini'ego, 

którego utwory są na1eżone li-tylko 
karkołornnemi sztucz1tami wlrtuozow­
skrnmi, a których trudnościom Bur­
mester na wet nie sprostał, bo pasaże 
były zamazane, a podwójne gryfy nie· 
czyste. 

Za to koncertant okazuje się zna~ 
komi tym tłomaczem drobnych pere­
łek z 18 wieku, do wykonania któ­
rych posiada sporą dozę wytworności 
i wdzięku . we trazowaniu i potrafi 
wczuć się w ducha dawnej muzyki. 

Burmestrowi towarzyszył na for­
tep1anie nadzwyczaj subtelnie i umie­
jętnie p. Emeryk Krys. Mniej ko­
rzystnie przedstawił się jako solista, 
nie zdradzając znamion wyższego 
polotu i fantazji. 

F. Halpern. 

Echa zgonu gen. - ub. Skałona. 
W sobotę wieczorem, zaraz po 

skonie generał gubernatora Slcałona 
odprawił modły superintendent ge­
neralny zboru ewangelicko-agsburs· 
kiego pastor Hurache. 

Onegdai w południe biskup pra­
wosławny Joaso.f w otoczeniu ducho­
wieństwa prawosławnego odprawił 
nabożeństwo przy zwłokach w sali 
E.olumnowei Zamku. 

Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele wsz.vstkich "muz 
rządowych; i pośród arystokracji pol­
sl!lej: maL"grabina Eliza Wielopolska, 
wargrabia Wielopols.Ki, hrabia Poto­
cki, hrnbia Przeździecki; konsulowie 
zagramczni, urzędmcy dworscy i in. 

• 
P. o. generał-gubernatora war­

szawskiego, łowczy Essen - jak do­
nosi „ Warsz. Dniew." - otrzymał 
rozka'łl NaJwyższy złożenia na trum­
nie zmarłego gei1erał-adjutanta Ska­
łona krzyża z kwiatów w imieniu 
Najjaśniejszego Pana. 

• 
Dziś o godz. 11 i pół przed po­

łudniem nallużeństwo żałobne w Zam­
ku odprawi d.uehuwieńst\\<o ewangie­
l1cko augsbur::;łne. 

Duchowieństwo prawosławne -
jak donosi „ Warsz. Myśl" - udzia­
łu w ceremonii żałobnej brać me 
będzie, stosownie do rozporządzenia 
arcybiskupa M1kołaia. 

Ze zwlokami udadzą się do Pe­
tersburga: komuszy baron Korf. szam­
belanowie Charłamow 1 Gresser, gen. 
Igelstrom, pułkownik Burman i adiu­
tanci zmarłego, rotmistrz Ignatjew i 
sztab-rotmistrz Gła wcze. 

Wyprowadz;enie zwłok generał­
adjutanta S!rnłona odbędzie się w 
dniu dzisiejszym, po nabożeństwie 
żałobnem w Zamku, 1{tóre rozpoczrne 
Slf2 po godz. 11-eJ z rana. 

* 
Wczorai, wy1echała do Warsza-

wy deputacia konsystu ących w Lo­
dzi wojsk - w celu złoże11ia wień­
ców na trumnie zmarłego generał­
gubernatora Ślrałona. 
. - Dziś, o godz. 7 rano, wyjecha-
ła deputacja, złożona z pomocnika 
policmajstra kapitana Miaczkowa i na-

Zarząd Towarzystwa 
,, a mud-Tora•• 

czelni.ka straży ziemskiej powiatu 
łódzkiego, kapitana Baildewicza, aby 
złożyć wieńce w imieniu policJi miej­
sl<iei i powiatowej, oraz żandarmerji 
łódzkiej. 

• 
O godz. 12 odbęd?.ie slf'2 wypro­

wadzenie zwłok z Zamku i orszak 
ruszy przez Nowomiodową i Senator­
slcą na plac Teatralny. Z placu Tea­
tralnego podąży do nowego Soboru 
i stamtąd przez Mazowiecką i hr. 
Berga skieruje się do Krakowskiego 
Przedmieścia i przez plac Zamkowy 
i ZJazd - do dworca petersburskie­
go. Na całe) tej długości rozstawione 
być mają dwa szpalery wojska. Na 
dworcu petersburskim zwłoki złożo­
ne będą w oddzielnym wagonie, któ­
ry będzie dołączony do pociągu oso­
bowego, odchodzącego do Petersbur­
ga o godz. 12 w nocy. W Petersbur­
gu zwłoki spocząć maią najpierw 
w kościele ewangelickim l'iotra i .Pa­
wła, a następnie pochowane · w gro­
bach rodzinnych na cmentarzu Woł­
kowym. 

DOBRA GOSPODYNI. 
Pan Edward kochał się w pew­

nej młodej i zamożnei wdówce, ale 
z oświadczynami zwlekał, mając cią­
gle wątpliwości czy wdówka będzie 
dobrą żoną. 

Pewnego razu, przyszedfazy z wi­
zytą, zastał na stole zastawione przy­
bory do czarnej kawy, a wśród nich 
lrsztaltną i nęcącą szyj lcę butelki ko­
niaku Szustowa, Pan Edward z miej­
sca padi przed wdówlrą na kolana 
i zawołał z iapałem: 

- l'ani, proszę cię o rękę! Bądź 
moją żoną! 

- Ależ dobrze, odpowiedziała 
wdówka z uśmiechem. Czekałam od­
dawna. pańs.1rich oświadczyn. Co pa­
na dziś nagle do nieb skłuntło'? 

- Zobaczyłem na stole koniak 
Szu sto\\ a, z czego wnoszę że pani bę­
dzie dobrą żoną i rozumną gospudyml\ 

22o3-

Os\Miata VI cytrach • 

Minister oswiaty Kasso opracował -
jak donosi „Rus. SJowo"-sprawozda­
nie najpoddańsze. 

Ze prawvzdania tego widzimy, żA 
w r. z. w 10 uniwerąytetach praco· 
wało 621 profesorów i 663 prywat­
docentow; 120 katedr nio było za.ję­
tych. 

Studentów rosian było 26,574, ży­
dów 3, 103, katolików ' 2,628. 

Pod względem przynależności 
stanowej 12,987 studentów należało do 
szlachty; 8,600 do mieszczan; 4.349 do 
stanu duchownego. 

Gimnazjów lilftZkich było 859 pro­
gimnaz1ów 4:0. 

Uczyło się w szkołach średnich 
fi1oloo·1cz11ych 133,997 uczni (prze­
c1~tr11~ 857 uczni na 1 gimnazjum). 

W szlwJach realnych uczyło się 
72,601 uczni. 

G111111az 1ów żeń~kich było 779, 
prog1mrH1z1ow 105; uczyło Sltł w ntc.h 
24,096 dziewcząt. 

M1n1.:iter oświaty podkreśla . ~ 
swem sprawozdaniu brak nauczyc1ell 
i profesorów, dochodzący d~ tego, że 
wykłady niektórych pr~edm1?tó_w po: 
wierzać trzeba było mespecJallstom, 

drugi\ cechą ujemną były małe po­
stq py u0znl w naukach, co minister 
przypisuje ujemnemu wpływowi ro­
dziny, nie dość energicznie wdrażaj\· 
cej dziatw~ do na.uki. 

Tele 
Generał-gubernator a two 

warszawskie. 
PETERSBURG, 16 lutego. (wł.)­

Z kół.dobrze poinformowanych do„ 
noszą : 

Smierć gen. Skałona wywarła w 
wysokich sferach serdeczne ubolewa­
nie. Był on, zdaniem tych kół, do­
skonałym administratorem i m~tom 
stanu. 

Sprawa obsadzenia stanowiska 
generał-gubernatora warszawskitigo 
była niedawno tematem poważnych 
naraa kół decydudujących. w skazy­
wano na to, iż pożądane jest, z punktu 
widzenia politycznego, rozgraniczenie 
władzy generał-gubernatora waszaw­
skiego na oddziały: wojskowy i cy­
wilny. 

Ostatecinie sprawy nie zadecydo­
wano. 

Niespodziewana śmierć generała 
Skałona zmif'lniła podobno te plany. 
Podnoszona jest obecnie sprawa mia­
nowania na najwyższe stanowisko w 
Królestwie mrn1sta wojny, Suchomli­
nowa, lecz w ta.kim razie ze zmianq 
generał-gubernatorstwa warszawskie­
go na namiestnictwo Królestwa Pol­
slciego. 

W kat.dym razie, sprawa zastą­
pienia gen. Skałona rozstrzygni~ta 
zostanie w czasie najbliższym. 

W związku z wersją o moMiwo­
ści mianowania ministra wojny, Su­
chomlinowa na mie1sce Skałona, opo­
wiadaja, o nagłem wezwaniu do Pe­
tarsburga generał-gubernatora Trepo­
wa i dowódcy kijowskiego okr~gu 
wojennego, Iwanowa. 

Koła do br.ze poinformowane pod­
kreś1ają, że wczoraJs~a a~diencja 
Suchomlinowa w Carsk1em Siole by­
ła bardzo długa. - Zaproponowano 
mu podobno wysokie stanowisko w 
Warszawie, Suchomllnow zaś ze swe) 
stróny prosił .o zw?łan~e sp~cJalne.) 
narady w tej sprawie 1 dame mu 
pewnych dyrelctyw. 

Komisja pójednawcza dla ••• 
morzą du. 

PETERSBURG, 16 lutego, (wł.). 
Pierwsze posiedzenie kom~sji _pojed­
na wcze} dla samorządu mie1skiego yv 
Królestwie Polskiem ma odbyć się 
we czwartek. Prawdopodobnie jedn~k 
jeszcze rne odbędiie si~ on~, pome­
wa~ niema w Petersburgu mektórych 
członków komisji, a w ich liczbie 
Gurki. 

Prof. Grimm. 
PETERSBURG, 16 lutego, (wł.). 

W kołach Rady państwa dużo mó­
wią o dymisji którą otrzymał prof. 
Grimm. Naogót' wypow1a_clają sh~ od­
mownie co do wyłączema prote~ora 
ze składu Ra<;ly. Grupa akadem1clw 
nosi się z zamiarem ~nies1en~~ inter­
pelacji z powodu owe) dym1sp. 

Chybiony zjazd. 
PETERSBURG, 16 lutego, (wł.) 

W kołach parlamentarnych zwraca 
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uwagę nieudatność zjazdu nacjona.li-
1;tow, głównie z powodu nielicznego 
llrzybycia delegatów. Na foj pod­
.atawie wniosku7ą, ze nacjonalizm tra­
ci stopniowo zwolenników. 
Akcja ratunkowa dla gali• 

cjan. 
KRAKÓW, 16 lutego. (wł) W 

-administracji „Czasu" zło~ył dziś 
Henryk Sienkiewicz 25,000 koron pie­
niędzy składkowych na. dotkniętych 
klęską galicjan. 

LWÓW, 16 lutego. (wł.) Dziś 
wieczorem pociągiem lrnrjerskim od­
jechała do Wiednia deputacja posłów 
sejmowych z prezydentem i wicepre­
zydentem miasta, ceJem wyjednania 
akcji ratunkowej rządu wobec braku 
pracy. 

Wśród dziennikarzy. 
KRAKOW, 16 lutego (wł.).-W 

tute~szym świecie dziennikarskim za­
panowało oiywienie. Po wielotygo­
dniowej przymusowej bezczynności 
wreszcie zawrzała praca. Dziś osta­
tecznie strejk drukarski został zakoń­
czony, wszystkie drukarnie są czyn­
ne i wszystkie ,dzienniki krakowskie 
wyszły w normalnej objętości. 

Pożar teatru. 
BIAŁOGROD. 16 lutego, (wł') -

W Iski bie spalił się doszczętnie miej­
scowy teatr grecki. 
Odpowiedź Francii na zbroje­

nia niemieckie. 
P ARYZ, 16 lutego (wł.).-Komisja 

wojskowa przedłożyła w izbie depu­
towanych projekt wydatków woisko­
wych wynoszący 1,410 rniljonów fran­
ków, czyli o 600 miijonów więcej, a­
niżeli za poprzedniego gabinetu. Na 
podwyżf!lzenie stanu czynnego w cza­
sie pokoju projekt żąda 635 miljo­
nów franków zamiast 440 jak za ze­
szłego gabinetu. Na uzupełnienie 
~brojeń wojennych projekt żąda 754.5 
milJonów zamiast 420 jak poprzednio. 

.. „ .. .. 

Podwyższenie to wywołane zostało 
zbrojeniami niemieckiemi. 
Katastrofa tramwajowa. 18 

ofiar. 
LONDYN, 16 lutego, (~.). W 

Rechdale stoczył się tramwaj z góry 
do pewnego sklepu, skutkiem czego 
18 osób poniosło ciężkie pokaleczenia. 

Z sejmu polskiego. 
LWÓ w; 17 lutego. (wł.) Całe 

wczorajsze popołudniowe posiedzenie 
sejmu poświęcone było debatom nad 
sprawą zapomogi dla Galicji. Prze­
mawiał poseł Kleski, który ·uzasad­
niał wniosek w sprawie refondowa­
nia funduszu 5 miljonowego na szkol­
nictwo miejskie. Stapiński przema­
wiał w sprawie refondowania fundu­
szu 10 miljonowego na budowę szkół 
wiejskich. 

Proces Rć:ły Lubsemburg. 
FRANKFURT, 17 lutego. ~ .d.) -

W naibliższych dniach rozpocznie się 
tu wielki proces polityczny przeciw­
ko przywódczyni socjalistów niemie­
ckich, Róży Lul:c:emburg. 

Proces h1· ••łielżyńskiego. 

POZNAŃ, 17 lutego, (wł.) - W 
piątek i so ~otey będzie się toczył w 
Grodzisku proces przeciw1rn hrabie­
mu Mielżyńskiemu. Publiczność zo­
stanie wykluczona. Terminy lokalne 
nie od będą się. Stan zdrowia oskar­
żonego jest zadowalniający. 

Nowy gabinet w Szwecji. 
S'l'OKHOLM, 17 lutego, (wł.). No~ 

wy gabinet szwedzki ukonstytuował 

się ostatecznie, jak następuje: Ham­
merskj5ld· - prezes ministrów i mi­
nister wojny, , Brostrom - minister 
marynarki, Wallenberg _min. spr. za-

granicznych, Hasselroth - sprawie­
dliwości, Sydou - spraw wewnętrz­

nych, Vennerstem - min. skarbu, 
Beek Friis - min. rolnictwa, West· 
man - min. handlu. Oprócz tego 
weszło do gabinetu trzech ministrów 
bez tek. Są to: Stenberg, Linner i 
Morke. 
O zmianach w gabinecie ro. 

syjskim. 
SALZBURG, 17 lutego (wł.).­

Prezes izby pGselskiej, dr. Sylwester 
przemawiał na pewnem zebraniu w 
sprawie polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Zwłaszcza na tę ostatnio, 
zapatruje si·ę bardzo optymistycznie. 
oświadczył on, ~e nominacja Gore­
mykina jest faktem ·uspakajającym.. 

Zderzenie torpedowców. 
TULON, 17 lutego, (wł.) - W 

zatoce J ouan zderzyły się dwa tor­
pedowce i uszl~odziły się poważnie. 

O wyspy Egejskie. 
LONDYN, 17 lutego, (wł.) -

Prasa tutejsza zaprzecza wiadomości, . 
jakob.v zawarty został pomiP,dzy 
Włochami i Anglją uldad w sprawie 
12 wysp Egieisk1ch, pozosta;ących 

jeszcze w posiadaniu Włoch. Dotych­
czas przyszło jedynie do porozumie­
nia pomiędzy · temi państwami w 
sprawie kolei w Azji Mnieisze1, zaś 
sprawa wysp Eg:ejsJdch nie była zu­
pełnie poruszana 

WIEDEN, 17 lutego (wł.).-W 

swej odpowiedzi na notę wielkich 
mocarstw w sprawfo wysp Egieis1dch 
Turcja wyraża ubolewanie, że mo­
carstwa nie uwzględniły zupełnie naj­
żywotniejszych interesów Turcji, od-

dając najpięknie)sze z wysp Egie1• 
skich na łup Grecji. 

Sprawy trójporozumienia. 
LONDYN, 17 lutego, (wł.). Ro­

syjski minister spraw zagranicznych, 
Sazonow zaproponował rządowi an· 
gielskiemu, aby wszelkie kwestje, ja· 
kie powstaną w łonie tró)porozumie~ 

nia rozpatrywane były przedewszyst. 
kiem w Anglji przy udziale Sir 
Greya, ambasadora francuskiego Cam­
bona i ambasadora rosyjskiego Ben­
kendorfa. 

Lekarz-dentysta 

Rena Rozenman 
b. asystentka lek.-dent. Haberfeld&. 
Mikołaiewska 50 róg Nawrot. 
Przyjmuje codziennie od 10-1, od 
3- 8-mej wiecz. r2131-0-1 

Główny 

buc a1ter-korespondant 
pierwszorzędnej instytucji tutejs~~j 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Prz,yJmuie też na 
stałe prowadzenie buchaiterji i ko­
respondencji w godzi nac11. wieczoro­
wych. Listowne oterty sub. „Bank­
buch" w AdministracJi "Kurjera" Za­
chodnia N2 37. 4469-10-

(ZNAKOMITA 
TRAGICZKA) w 4-ro aktowym drnmacie 
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4 częściach. -
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·ufajc·e ? ~, 
.Kt6rzy posiadacie WRAŻLIWE PŁUCA, 

Ulegacie 7 łatwością ZAZIĘB I EN I o M 
ł obawiacie li«; CHŁODU oraz WILGOCI, 

że antyaeptrczne 

• 
I 

(PASTILLES V ALDA) 

Wzmocnia wasze GARDŁO i PŁUCAr 
' 

Uf a) cie wy WSlyscy, 
Cierpiący na DolegHwoścl 9r6g Oddechowych, trapieni przez Bronchit, 

powracający co zim~ oraz posiadający Wrażliwe Płuca, 
• ll:&órych głoe staje sit; ochrypłym przy najlżejszem nawet zazi~bieniu. 

Ufajcie cierpiący na ASTMĘ i ROZEDl\IĘ I 

stylki I . 1 

SĄ NIEZAWODNE l -

CENA PUDEŁKA Rs. 1,-
J>osta4 mołna we wszystkkh aptekach 

ł składach aptecznych. 

-•Uf 1 'il' 

odmrożenie i na popęl(anJa sl{6r9 na ręl(ach 
niema nic lepszego nad 

,,Crime Simona•• 
\ (CREME SIMON) 

PARYŻ. 
J. SIMO•, PARYŻ. - Żądac prawdziwej naszej marki, 

Detalicznie do nabycia u fryzjerów, w składach z perfumerją i w aptekach. 

Marka 
zatwierdzona 

- -am I a1 
PARYSKIE MODELE. . 

Do wynaięcia: suknie balowe, ślu e, maskaradowe, 

M. KLEJN, Nowy Rynek 5. 
Cen1' umiarkowane. Tudslei sprsedaJ„ si-: toaleł'Jf stalowan• • mego 

materjału. 

Mlo e 
nie ~otrafią . Ju~ ohehoilzić się bez pudru Bebe Szofmana, gdyi uiywanle tei prz1·­
sypk1 uwalma .1e orl wielu k~opotów przy nielę11:nowaniu icl1 tatoro~li Pude:r Bebe 
Szofmana Cieszy się uznaDJem wlelu wybitnych Je karzy którz .- stosu i:i. ~o stale w wy­
pallkach swędzen la skóry. odparzeń. starć i t. p. Do nabycia we .wszystki h apte­
k~ch .s~ładach apt~cznych. Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladow­
mct~ 1 ząrlać Je.<l yn10 prawdziwego udru Bebe w orygin alne:n opako• 
wamu z podpisem wynalazcy s. Szofmana. r216:! - 29-l 

tylko Bla pa6! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALII SZERESZEWSIUEJ 

tDyplom Akademji KosmetyczneJ 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną pięirnośct twarzy, 
szył, rąk i włosów Upiftllszenie 
i odmłodzenie za pomocą przy­
rządow przyrOdoleczniczych. Apa­
raty wibra<?yJne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzr 
i bluetu. Parowauia twarzy '.6a­
strzyldwania. W)\ctełikatn1en1e ce­
ry_ Nadawanie skórze twauy, szyi, 
ramion 1 rąk białości, głactkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawodne •rodki na wszelkie 
wady urody H.allyli-alne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, Młtycn 
i bruuatnycll plam.. zmarszczek, 
rałd. rozszerzenia p o r 6 w 
sk6rr, śladów po ospie, po• 
łysku i pocenia aifł twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecących włosów 
1 t d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa­
dzone są sumiennie i na za.sadach 
hyp;ieniczno-naukowych. Dyskre­
cja zapewniona. Przy)ęo1a: od 
godz. 2-8. 

1694-ó 

Sprze~am 2 p ace: 
1) Kon -;tuntynow-:1rn .'\/!! 76. dłu­
go: 6 oo łokci, sic r okoś ć 40, 2) 
Włodz im ie rska. róg i,elazuei, 
dlugość 121, szerokość 50. 
Adresować Jałta (Krym) Filip­
pu Zarownomu „Poste-restan­
te. l69--G 

r 

Czy· . 
aopraway?i 

Pani 1encme nleutywała kremu 
tal! bardzo rozpowszechnionego 
na całe! kuli zlemskieJ z ni1>zawo-
1ny m rezulta\em. Wydatek nte-
7,r aozny, a korzyść wielka. Wszel­
Kie piegi opalenizna. plamy, pry­
szcze. wągry 1 liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla UDik­
nlęcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptec11nych na: 

j av1ot ]U 54, i Xonsłanty­
nowska Jl! 75. 

Cena za słoik {>0 kop., mocniejszy 
7(1 kop. 

Xanayht aaak ekonomicznych.) 
rutynowanr nauczyciel przy. 
spasaoia we wszystkioh przed· 
miotów: kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za­
kładów naukowych, a. także 
na patent dojrzałości. Specjal. 
ność: łacina, rosyjski (wypra„ 
cowania.) i matematyka. Za.-l 
stać n:ożna od 10-12 i od' 
8-10 wieczorem. Adres, Po. 
łudniowa 18, m. 23. 

Dokt6r med. 

~olesław Xon 
powrócił. 

Choroby. uszu, nosa, gardła 
1 chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5&. 
••• telefonu 88-&L I 

Pnylmule do 11 rano 1 ł-7 po pe,~ 

D-t 3(elman 
przeprowadził się 

na uL PIOTRKOWSKĄ M ~ 
Cuoroby uszu, nosa i gardła. PrzYr 
mn)e od 10-12 1 od ó-7 po połud 

Telefon 16-00. 253 -0 

Doktór 

Eu~e~ja ~ER E R-~ E ~~Z~ 11 
Chorob~ kobiece 

' I 
Pnfimuje od !Hl rano i od 8-6 pp 
w Nlellztelę do 12-e) przed połud. · 
EIOTRKOWSKA 121; \elef. 18-07. 

1516-0 

~r. Fran~i~zet ~ozi~łKiow:cz 
(senior) 

mieszka. obecnie na ul. Prze­
jazd B, front, I pi~tr. Tel.17-14 
Godziny przyjęć od g I pół do 11 n. 
no 1 od 6-8 wlecz 

Dr. me~. W. Kmlrn 
ul. Piotrkowska 1'& 71. 

Choroby ser ca i płu o 
przyjmu)e od 10-11 po poł. od ł-6 

Telefonu nr. 21-19. 

Dr. Gloger 
jlkaszerja i choroby kobiece, 

mieszka obecnie NOWY RYNEK ~ 
Przyjm u ie od g do 11 przed pol 1 

ó-7 p. p. N! tel. 34:-97. 
93-5 

Lecznica 

1l::r. Il. .Słei„&erq 
Benedykta M ·3 telefon 22-12 

Odlizlały: Ortopedyczny, Roent 
genologiczny. SwiaUo-leczniozy i elek. 
tryczny 
Skrzywienia krQgoslupa., choroby 
kości. mięśni. choroby nerwowe etc. 
Godziny przylęć 10-12 I od 4-6 
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• • • • • Od dzlł do pl11tku wl11cznla • • • • • 
2-gie znakomite arcydzieło „NORDISKA'' 

z BETTY NANSEN w gl6wneJ roll, 

mora ilości'' 
'il Wielki artystyczny dramat w 5-ciu czę~r.fach. 

„DOKTOR z MUSU" Komiczne arcydzieło w. s część. 
Nadzwyczaj zabawne. Bezus­

tanny śmiech. 

Cen~ aw~caa!n•I ••Jlepaza Ruz7ka w mle,ole. 

O LECZENIU CHOROB. PŁUCNYCH. 
Brak prawdziwie po~ytecznych pre-1 skłp.clcwe dziegciu drnwa bukowf'go Prócz tego FAGOSOL. otłznacza- często bywa przy stosowaniu innych 

paratów przeciw chorobom płucnym które znajdują etę w FAGOSOLU w j ą~ s;ę silnie dezynfekcyineml wła · środków 
aawał się oddawna dotkltwle we zna- postaci rozpuszczalneJ. łatwo przy . snościamt. nis.,,czy bakter ie tuberku- Opinie zagranlc11nych powag le­
ki. Pragniemy wtęe zwrócić uwagę swajanej "rzez organizm. liczne. które przy . łużsżein u~ywantu karsklc.h dostatecznie dowodzą war-
czytelnlków naszych na O!."tatnló Wielokrotne obserwacJe lekar- FAGOSOLU zupelnte znikają z piwo- l.ol'icl FAllOSOLU. 
wprowadzony do lecznictwa preparat skte OB.d skutecznością FAGOSOLU cin co jest oznalrą wyleczen :a Ow co nam piszą: 
FAGOSOL, owoo wieloletnich do- przy o;ucbotacb dowlorHy ~e iuź w ' · "Wyniil: przy stnsowaniu Fa11:0 
~wiadczeń. preparat przyrządzony na krótk im czasie po użyciu FAGOSOLU Wdn'em iest, że prz,{ b!onchtete solu w chorobach płucnych jest wy-
e;asa.daoh ściśle naukowych ze środ- zachodzi szybka zmiana w 011:ólnym 1t P

1
krzyl katarz~ płuc f A ,O;,OL blnte- śmiPnlty żadnych ubocznych działań 

ków wyłącznie roślinnych. który ra- stanie chore1ro, ponieważ FAGOSOL 1 Y 0 eczy c orobę, ecz zapo ella I ole spostne~łem. 
dykalnie leczy choroby płucne, jako wywiera doda1nt wpływ na wszelkie i od zapa'1nlęcta na suclJ()ty, co się Dr Ernest Hellmer w Wierlntu" 
l;o; gruźlicę, chronicfoy bronchit, ko- prze1awy towarzysząr.Ąsuchotom płuc,, często przy tych chorobach zdarza Stnsowałem ~'agosol w wielu w_y-
klusz, oraz. wszelkie zadawnione kai::zle 11:ardła, oraz kiszek; kaszel t wy - FAGOSOL działa dotlał n Io na na· i pa.ilkaoh eh •rób płucnych Mogę śmia-
1 katary płuc. Głównym czynnlKlem dziellny z mnie J szają się, znik1qą I rządy trawienia 1 nie wywołu1e żad- ło polecić ten preparat 
lztałającym FAGOSOLU są części nocne poty. _nych podrażnień żołądka i kiszek, co Prof. Dr Med Quastier w Wiedniu". 

r , 

Lecznicza. małf ziołowa 
: VILIA·CREME ofEi~fv.~A 

. UNDUENl UM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. •• 
· specjalnr niezrównan~ środek medrczn~ przeciw 

:..i wazelkle go rodzajua EGZEMOM, ŚWIERZBIE, LIZA• 
"" JOM , Oparzeniom, WRZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ• 

CZOM, ODMROŻENIOM i wazel. chorobom akórnrm• 
•'.!: Sprzedel: w aptek ach I składach aptecanydl po rb, 1.as kop. 

•• pudel(lo. PRAWDZIWE w CZERWONEM ODBkow. -wv-
i straegat sit; nałladownlctwl 

'.t. UW AGA. Dla osiągnięcia pełnego zna• ~ 
_.,.l miłego ...,yniku należy przy · 
. używaniu MAŚCI VILIA•CRt• 
'• ME sttisować znane w cał;rm 

świecie ziołowe1 

· „Mydło Herba·· 
--•v , D-re OBERMEYERA z wlaer. Siostry Mllo-

slerdsl e ne ka:iidym kewolku. • 

?rzr równoczesnem stosow. cudotwórcze wyleczenie! 

• 'I " en Lecznica zębów -o „ „ 
• „ 

Plombowanie i specjalne laboratorjum z~- :.' Jjl bów sztucznych i złotych koron. , o 
Ul • Reperacje i przeróbki sztucznych zębów na po- . E czekaniu. Wyjmowanie zębów bez bólu przez (ft o · lekarza -dentystę ~ :.' .-= IM. LERNERA. 1 Dl „ „ 

Ceny bardzo przystępne. 
t „ 

o i CD - N a. ' • ~·,- ·-- ~mm.ww! l!i jf.ić.· 

MIESZKANIA, 
skład-aiące si~ z 6, 5, 4 i 3 pokoi z kuchnią, z wszelkiemi 

,wygodami, gazowem i elektrycznem oświetlellien1 do wyna­
i~ęcia od 1 lipca, Główna M 41. Wiadomość u gos podarza: 

14-6-3-1 

W;ydawca Antoni ks•ą*ek. 

Przy 

bleDnicy, m~łokrwlstości 
osłabieniu ogólnem, re• 
konwalescentom r e ko• 
menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
KREWEL 

w pigułkach, flakon po 120 pigułek-w 
Pqniekler Sangutnal b u t e l k a po 

300 gramów. 

Preparaty Sanguinal odznaczają el~ 
tem, że nadzwyczaj łatwo przyjmuje je 
i znoet nawet słaby żołądek. pobudza. 
apetyt i nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy i wogóle żadnego dzia-
łania szkodliwego 

Przedstawiciele na państwo rosylskie. s. Roż~•••••ld i 
I. 8rirchmajer, Wa„szawa Bracka M 6. Karol Szwln~ 
Odesa Kanatnaja J'ł M. Rud. Zeoh, R'fga, ulica Paułuczczi 
J'ł 3. (Adres pocztowy R~ga skrzynk:a pocztowa Itr. 608.) 

.I.· Dla uniknięcia falsytlkatów prosimy zwracać uwagę na mar.kę • 
S SABGUUIAL KREWEL. „ 
• 1732-18 

Handlowo-Przemysłowe T-wo Wzajemnego 
Kredytu w Lodzi (Pasaż Majera 10) zaprasza członków na 

Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się w poniedziałek. 2 marca r. b. w sali Pracownik6w 
Handlowych (Spacerowa 21) o ~odz 8 wieczorem. w razie nieprzybycia dostatecz11e1 ilości osób odbędzie się ono 
tamże t 0 tef samej godzinie w poniedziałek, Hl marca r. b. l b12dzie pra· 
womocne bez wz~lędu na ilość ob ecoych. 

Porządek dzienn11 
1) Sprawozdanie za rok 1913; 2) Pndztał zysków; 3) Etat na rok 

1914· 4) Wybór 2-eh członków Rady i jedne~o członka Za~ządu oraz 
3-ch' członków Ko misji Rewizy1nej t ich zastępców; fi) Wniosk:l członków, 

1'.9otrzebna od zaraz inte- .Ogłoszenia aro&ne: 
llgentna • I~ h ' A A A Buchalter rutynowa· 

naUGZ~CI~ ~a-W~C11~WaWCZJnl ' ko:. wy~how:n~!c b:.v;r:::,ni!z~!f; 
• • d · I t handlowe1 posiadający znajomośó fę· 

z polskim i niem!eck1m o _10 cio e • zyków ml~!scowych poszukuje posady 
niego ch~opca Zgłosić się proszę Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad­
PiotrkowsKa 80, pierwsze piętro co- syłać do Administracji „N. Kuriera 
dziennie od 1-eJ do ó-e1 po poł. 6 1 Łódzkiego• pod „Buchaller-koreapon­

dent". 4'504-0 

garbarnia czynna, 
w mieście gubemjalnem -
przestrzeni H2 tysiące lokci 
kwadratow y :lt do sprzedania 
11a dogod1wt:h warun i\ >: (~ h . 
\\' iadom\)st; ul. Konstanty n•J W­
ska M , skł z:•i apt.eczny. 

AIAI Meble róiiie mrzedam 
11 tanio, łóżka, szafy, oto­

manę, bieliźniarkę, kredens, stó~, 
krzesła. hi urko, rólne drobiazgi, 
Piotrkowska 209-9 parter 205-3 

Do sprze1lanla anlasser do pię­
ciokon nego motom ~up.:ilale no· 

wy Wiadomość: ul. l\ •r, , · antynow· 
ka 1ł 19 na parterze w oncynle 
ostatnia sitJrl.. 3704.--0 

.Fagosol wyśmtenłcle działa przy 
ostrym i chronicznym bronchicie, 
zmniejsza kaszel oraz wydzlełtnę. Ta­
kież , dobre dzlał11nle widzimy przy 
11:ruźllcy, ponlewat zmniejsza m~czą­
cy kaszel. 

Dr Vlztelskl Frlgges w Buda­
peszcie" 

Tysiące wyleczonych FAGOSO­
LEM mo~łyby powy~sze opinje po­
twierrlzlć. 

FAGOSOL dostać można we wszy­
stkich. aptekach 1 składach aptecz­
nych. Reprezentant: Towarzystwo 
Chemikol, Waruawa. r~232-2-l 

Do sprzedania nowy dom murowa 
ny, z ogrodem, (morga ziemi). 

Wiadomośc: w Łasku, uL _Widawska 
dom Kieszkowskiego. 177-r, 

J ednego prz7zwoitego pana przyj­
mę na mieszkanie. Konstanty• 

nowsu J\i 33- 7 

M aszyny 2 Sin~era, bębenk:owa i 
ręczna prawie nowa do sprzeda­

nia za be1.cen. Plotrkows1ra 10.'ł-ó. 

P otrzebny rzete1ny 110eny strÓż 
bezdzietny oru furman. Wiado­

mość: Ul Pańska 92. 20ł-3 

P-otrzebny chłopiec do posyłek: H. 
Blatogóralrt, Zawadzka Ni 19. 

21'-1 

P iwiarnia do sprzedania D2'tych­
miast. Dłu 103. 201-3 

zafa sklepowa osz ona duża z 
.1cootuarem mało używana tanio 

do sprzedania Wladomośc!: F. Debow­
skl Piotrkowska 186 174-4 

Zap;lnęła 1e11tąt • CZ1Ca wdądowa na. 
lm'ę Franciszka Drlmera. wyda­

na z łll-go łódzkiego Towarzystwa 
Potyczko-e~o Oszczędnościowego , 
Konstantynowska ó3_ 212-1 
iilijjaf.łnfłłdowótł J'ł 96189 Oddziału „ -go łó<1zklep;o Warszawskiego 
Akcy•ne~o Towarzystwa Potyczko• 
wego Zacbo:!ala 31, 207 -S 

Za~inął paszport, wydany z gmtny 
Ramotówek. pow. płocidego, na 

imię Stanisławy BaranowsKiej. 
213-Z 

Zagraniczne paszporty załatwia 
prędko l tanio M. Marszak ul. 

Długa .M 21,, mleszk: 17 2231-39 

Zai:;inął paszport, wydany z gmtny 
Izwolsk, pow. alekslńsldego, gub . 

tulskiej, na Imię SiergieJa Kunlenko. 
211-a 

Zagi nął paszport.· wydany z vłl-p;o 
rewiru m. Warszawy, na imię 

Apolon1i Czaplińskie! 210-8 
l!liiaglnął puzport, wydany z gminy „ Wolca, pow stopolckle~o, 11;ub. 
kieleckie i, na Imię Katarzyny ćWI ek. 

Zap;inął paszport, wydany z gminy 
Rostwiany, pow. sandomierskie· 

go, gub radomskiej na imię Wła• 
dysł11wy Macias 1q4_3 

Zaięinąt paszport, *Ycl11ny z 11;m111y 
Blaszki, pow. sieradzkiego nt 

tmle Józefa Lizoptak. 173-3 
15' aRinął paszport, wyoany z gmtny 
• Luboczyn, pow. rawskiego. gub. 
piotrkowskiej na Imię Józefy Owcza­
rek 1711-3 
... ap;iuąt paszport, wydany z gminy 
• Prz&decz, pow, włocławsk:iego, 
gub. warszawskiej na. imię Katarzy­
ny Sieradzkiej. 183-3 

Zaginiłt-Paśzport, wyda'ly z p;mi: 
ny Grabica, pow. 1 gub. ptotr· 

kowskiej, na imię Józefa NQds.f. 
200-8 

Zaginął paszport, wydany z..,,m&ii=' 
stratu m. Turek, na imię Sta' 

nlsława Gawrońskiego. 1!19-3 

Zaginęła Karta od paszportu, wy­
dane. z fe,brykl Poznańskiego, na 

imię Stanisława Matuszewskiego. 
200-1. 

Zaginęła karta od paszportu, wy­
dana z fabrykl Mordinera, na 

l~lę Władysława Janowicza. 208-1 


